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I  CENY OGŁOSZEŃ:
4za wiersz milimetrowy 
przed 1 zloty, w tekście 
50 gr., za tekstem 40 gr. 
Ogłoszenia tabelarycz­
ne 50 proc., a świątecz. 
ne 25 proc. drożej. Dro­
bne ogłoszenia po 10 
groszy. Dla poszuku­
jących pracy 5 gr. za 
wyraz. Najmniej 1 zł
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Rząd nie dopuści do dalszych redukcyj
na kopalniach w Zagłębiu.

Konferencja w minisferjum opieki społecznej.
WARSZAW A, 3. 1. (wl.) Dziś 

od rana do późnego popołudnia 
<trw ała w m inisterjum  opieki spo­
łecznej konferencja w sprawie za­
m ierzonych przez przemysłowców 
redukcyj w przemyśle węglowym 
Zagłębia.

Konferencja odbyła się pod prze 
wodnictwem głównego inspektora 
pracy p. K lotta i wzięli w niej u- 
dział przedsta wiciele przemysłów - 
ców z dyrektorem Sągajłą na czele 
oraz przedstawiciele związków za­
wodowych robotników: posłowie
dr. Madeyski i Konieczko.

Ponadto w konferencji wziął u- 
dział inspektor pracy z Sosnowca 
inż. Federowicz.

Przemysłowcy po zreferowaniu 
sytuacji w przemyśle węglowym w 
Zagłębiu, domagali się zredukowa­
nia 4 tysięcy robotników z kopal­
ni Renard, Milowice i Redea, wy­
jaśniając, żc redukcje te są ko< 
niecznośćią wobec zmniejszających1 
się zamówień na węgiel tak  na ryn­
kach zagranicznych, jak i wewnę+rz 
hym.

W yjaśnienia przemysłowców i 
motywy redukcji tak znacznej ilo­
ści robotników, spotkały się z rze­
czową odpowiedzią Posłów Madej­
skiego i Konieczki.

Posłowie wyjaśnili, że wnioski 
redukcyjne oraz przesadne relacje 
ó stanie rynku węglowego, mają 
swoje źródło w egoistycznych dą­
żeniach kapitału zagranicznego, 
który w swej brutalności i chęci 
nadmiernego zysku, nie liczy się 
zupełnie z warunkami miejscowe- 
hii.

• Zkolei inspektor pracy inż. Fe 
’’derowicz przedstawi! sytuację w 
/Zagłębiu, stwierdzając, że reduk-

WZROST BEZROBOCIA.
WARSZAWA, 3. 1. PAT. Według da 

nych statystycznych, liczba bezrobot­
nych zarejestrowanych w państwowych 

f urzędach pośrednictwa pracy na terenie 
całego państwa wynosiła na dzień 31 
grudnia ub. roku. 220.245 osób co stano 
wi wzrost w stosunku do tygodnia po­
przedniego o 11.885 osób.

—ooo—
MISTRZ PADEREWSKI W LONDY­

NIE.
LONDYN, 3. 1. (PAT) Dziś wieczo. 

yem przybył do Londynu Paderewski. 
Koncert polskiego mistrza pod pro. 
tektorem króla i królowej odbędzie się 
'dnia 12 stycznia.

 '0 ° —
LODOŁAMACZ „MAŁYGIN" TONIE

BERLIN, 3. 1. (wl.) Donoszą z Ko­
penhagi, że ubiegłej nocy sowiecki ła- 
Jnacz lodów „Małygin" zderzył się w 
północnej części Oceanu lodowego z 
|fórą lodową i doznał ciężkich uszko, 

jłzeń. Na pokładzie znajdowało się 
przeszło 100 osób załogi. Na pomoc to. 
idącemu „Małyginowi" pośpieszył pier. 
Jyszy łamacz lodów ,.Lenin". Do rana. 
•taeje radjotelegrafiezne utrzymywały 
kontakt z tonącym okrętem. O świcie 
rj,Małygin" przestał odpowiadać aa sy­
gnały.

cja miałaby skutki katastrofalne.
Po ożywionej dyskusji, przewo­

dniczy inż. Klott zreasumował wy- 
wyniki konferencji i oświadczył że 
rząd nie dopuści w żadnym wypad­
ku do zwolnienia z pracy ludzi o-

barczonych rodzinami, oraz zapew­
nił, że rząd poczyni wszelkie s ta ­
rania, aby utrzymać w ruchu ko­
palnie, a tem samem niedopuściń 
do zamierzonych przez przemy­
słowców redukcyj.

PODZIĘKOWANIE
Wszystkim tym, którzy wzięli udział w oddaniu oshitniej posługi

Ś. f  p.

Romanowi Żarnowieckiemu
EMER. SEKRETARZOWI GMINY WŁODOWICE

a w szczególności ks kan. Brykalskiemu, Zawadzkiemu, tudzież ks. prob. par. 
Włodowice Witczakowi, Panu Staroście Konopackiemu, Panu W i ces t oro­
ście Goroniowi, Związkowi Pracowników Samorządu Gminnego, Związko­
wi Pracowników Samorządu Powiatowego, Związkowi Podoficerów Rezer­
wy i Straży Ognioyej w Koziegłowach wrraz z orkiestrą, składają serdecz­
ne „Bóg Zapłać"

ŻONA, CÓRKA I RODZINA.

0 ulgi przewozowe dla zboża z młynów
w Zagłębiu Dąbrowskiem

WARSZAWA, 3. 1. (wł.) Wiccmini. 
ster Gallot przyjął dziś posła Koniec* 
kę, który zabiegał w ministerjum ko­
lei o uzyskanie ulg przewozowych dla 
zboża z młynów w Zagłębiu do in­
nych miejscowości w kraju.

Poseł Konieczko wskazał, że ulgi te

przyczyniłyby się do uruchomienia 
wszystkich młynów w Zagłębiu, przy. 
czem znalazłoby pracę około 390 osób.

Wiceminister Gallot obiecał przy. 
chylnie załatwić sprawę poruszona, 
przez posła Konieczkę.

Częstochowianin -  mordercą księdza
SCHWYTANIE ZABÓJCÓW KS. MASŁOWSKIEGO,

POZNAN, 3. 1. (wł.) — Dziś w nocy 
aresztowano 2 zabójców ks. katechety 
Masłowskiego zamordowanego przed 
kilku dniami. Policja mimo niewyraź­
nych poszlak zdołała stwierdzić rysopis 
r nazwiska zabójców oraz ustalić, że za 
bójey natychmiast po zbrodni opuścili 
Poznań. Wczoraj wieczorem wrócili 
oni do Poznania i zostali w pobliżu 
dworca ujęci. Są to 24-letni Bronisław 
Bednarczyk, złodziej zawodowy rodem z

Częstochowy, kilkakrotnie karm y już 
więzieniem i ’7 letni Jan Greika, rów­
nież znany włamywacz, pochodzący ze 
Środy, 13 razy karany, który dopiero 20 
grudnia zeszłego roku opuśeii więzie­
nie. Śledztwo wykazało, że mordu doko 
nali oni w celu rabunkowym

POZNAN, 3. 1. (PAT) DzL, w połu­
dnie odbyt się pogrzeb ofiary znrodnieze 
go napadu, ks. Zygmunta Masłowskiego

Daleki Wschód w ogniu walk.
WOJSKA JAPOŃSKIE ZDOBYŁY MIASTO SZAN.HAI.KAA.

LONDYN, 3. 1. (wł.) Do Londyuu 
nadeszły dziś alarmujące wiadomości 
o nowej, regularnej wojnie, jaka roz­
gorzała na Wschodzie pomiędzy Ja . 
ponją i Chinami.

Wojska japońskie, po zbombardo. 
waniu chińskich punktów oporu przez 
aeroplany, ruszyły wraz z czołgami do

szturmu i po ciężkiej walce zajęły mia 
sto Szań-Hai.Kaa.

Dowództwo japońskie komunikuje, 
że wojska japońskie zostały sprowoko­
wane przez chińczyków.

Walki trwają dalej > przybierają 
na rozmiarach.

Tajna narady na Premii!,
RYGA, 3. 1. W związku z wyznaczo 

ną na 20 stycznia sesją parlamentu so 
wieckiego (CIK), na Kremlu odbywają 
się narady członków rządu sowieckiego 

Stalin odbył dłuższą konferencję z 
premjerem sowieckim Mołotcwem. W 
konferencji tej wziął udział również ge­
neralissimus sowiecki, Woroszyłow któ 
ry przed tygodniem powrócił z urlopu 
do Moskwy.,

Chociaż treść obrad przywódców so­
wieckich zachowywana jest w tajemni­
cy, jednakże ze źródeł zazwyczaj do 
brze poinformowanych docho.ki pogło­

ska, że ani Stalin, ani Mołotow nie wy 
stąpią na posiedzeniu CIK z żadnemi 
rewelacyjnemu projektami zmian w po 
lityce wewnętrznej.

Na podstawie szczegółowego zestawie 
nia szefa GPU. Menżyńskiego o nastro 
Jach ludności, rząd sowiecki przyszedł 
do przekonania, że dokonanie jakiejkol 
wif kbądź znaczniejszej zmiany w polity 
ce wewnętrzuej pociągnęłoby za sobą u 
padek autorytetu władz, co w kon­
sekwencji mogłoby doprowadzić do 
otwartego wybuchu ogólnego mezadowo 
lenia.

DYMISJA GEN. GUILLAUMAT.
PARYŻ, 3. 1. (PAT). Generał Gnili, 

aumat, członek najwyższej rady wo­
jennej Francji podał się do dymisji.

—  COO----
ODROCZENIE SPRAWY.

WARSZAWA, 3. 1. (wł.) Zapowie, 
dziany na dziś w sądzie apelacyjnym 
proces o t. zw. zajścia wrześniowe w 
al. Ujazdowskich, został odroczony 
powodu nieprzybycia oskarżonej Bu-< 
dzyńskiej - Tylickiej, która jest chora.

Sąd uwzględnił w tej mierze wnio­
ski obrony.

 oO* *• ——
KRWAWY NAPAD BANK iTÓW. 1
LUBLIN, 3. 1. PAT. Pod wsią Pola 

nówka w powiecie tomaszowskim na 
powracających z Zamościa kupców na­
padło szereg bandytów zasypując gra. 
dem kul jadących kupców na wozie. Je 
den z kupców Blaicher został zabity, 
furman Woś zaś ciężko ranny. Bandy^ 
ci zrabowali cały zapas towarów. Za 
zbiegłymi policja wszczęła pościg.

— ooo—
STUDENCI KOMUNIŚCI W OBRO.

NIE SKAZANEGO CHŁOPA.
WIEDEŃ, 3. 1. Z Amond donoszą, 

że komuniści udaremnili przed kilku! 
dniami egzekucję, której miano doko­
nać na pewnym chłopie.

Żandarmeria wytropiła osoby, które 
przyczyniły się do udaremnienia egze­
kucji i aresztowała 10 studentów i ue* 
niów szkół średnich, którzy w owym 
czasie bawili w Amond na wycieczce 
narciarskiej.

 o q o --------

UCIECZKA WIĘŹNIÓW SPISKÓW.
CÓW HISZPAŃSKICH.

MADRYT, 3. 1. Wczoraj rano ucie­
kło żaglowcem z więzienia w forcie 
Villa Cisneros w prowincji Rio do 
Oro (Afryka północno - zachodnia) 20 
więźniów politycznych, którzy brali 
czynny udział w spisku w dniu 10 go 
sierpnia w Hiszpanji.

 o q o --------

BANDA STUDENTÓW WŁAM Y W A. 
CZY WYKRYTA W BUKARESZCIE,

WIEDEŃ, 3. 1. — W Bukareszcie; 
policja wykryła bandę włamywaczy 
którzy w ostatnich czasach dokonali 
w . stolicy Rumunji szeregu głośnych 
„wyczynów".

Banda ta składała się ze studen­
tów miejscowych uczelni wyższych pod 
wodzą również stude ita, syna zamoż 
nej i szanowanej rodziny bukareszteń­
skiej.

Członków bandy przyłapano w ekwi*. 
li, kiedy zajęci byli rozbijaniem kasy 
w mieszkaniu pewnego muzyka, bar­
dzo zamożnego człowieka.

Policja nie ujawnia nazwisk, zamie­
szanych w tę sensacyjną aferę, któ rai 
w stolicy Rumunji wywołała wielkie' 
poruszenie.

ZEMSTA TRZYNASTOLETNIEGO 
WYROSTKA.

Spalił 50.900 franków.
ALENCON, 3. 1. W miejscowości 

Grande Chauviniere trzynastoletni wy 
rostek Henryk Brugeon, wydalony z»; 
służby przez właścicielkę folwarku, 
zemścił się w ten sposób, że spalił pod 
blachą 50 tysięcy franków, zgromadzo 
ne przez nią na zakup terenów są­
siednich.

Zatrzymany przez policję Brugeon' 
przyznał się do przestępstwa i jego 
pobudek. Osadzono go w wie.zh uiu.
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Z pism i depesz NOWA FALA NIEMIECKIEGO IMPERJALIZMU.
WYJAZD PREZYDENTA RZPIJL 

TEJ.
Onegtłaj wyjechał na polowanie re­

prezentacyjne do Białowieży p. prezy. 
jlent i zaproszeni goście.

W polowaniu weźmie uilzial kilku 
polityków łotewskich, m. in. b. prezy­
dent Łotwy Zemgals.

Prem jer łotewski Skujenelc p raw ­
dopodobnie nie przybędzie, gdyż miał 
wypadek samochodowy, w czasie które 
go żona i prem jer odnieśli rany.

  oqo—
„ORĘDZIE" PRETENDENTA...
Mentalność emigracji rosyjskiej 

tkwi korzeniami w czasach przedwo­
jennych...

Em igracja niczego sią nie nauczyła, 
mimo straszliwej rewolucji, mimo po­
niewierki, nędzy, głodu i chłodu,

Z okazji Nowego Roku wielki ksią_ 
że Cyryl Włodzimirrwiez, pretendent 
do tronu białych earów, obecnie na wy 
gnaniu w Paryżu, wydał „orędzie", w 
którom zapowiada rychły upadek So. 
wietów. ,

Nic nas nie obchodzą te pogrożki 
Cyryla w stronę obecnych władców 
Rosji.

Interesuje nas natomiast oświadczę 
nie paryskiego pretendenta, jakoby w 
Polsce istniało przywiązani! do mo_ 
narchji, z którą poradzili sobie bolsze­
wicy. . .

Nawet wśród ludności rosyjskie.,, za 
mieszkałej w Polsce — jakoś tego 
przywiązania nie widać.

Groteskowe „orędzie" karnawałowe­
go protendenta do tronu...

 ooo-------
BOJKOT TOWARÓW FRANCE.

SEICH.
Grupa kupców amerykańskich wszczę 

ła akcją bojkotową towarów francu­
skich, zwłaszcza luksusowych, w od. 
wet za niezapłacenie przez F rancją 
Stanom Zjednoczonym — ra ty  grud­
niowej.

Akcją kupców popiera gorąco kon­
cern prasowy Hoarsta, będący pod 
wpływami propagandy niemieckiej.

Już przed świętami wielkie m aga. 
zvuy amerykańskie w większych mia­
stach nie sprzedawały francuskich per 
fum, jedwabi itp., których publicz­
ność nie ekeiała nabywać.

Ruch bojkotowy ogarnia coraz szer­
szo sfory, prasa H earsta bowiem umie­
jętnie podsyca antyfrancuskie nastro­
je społeczeństwa amerykańskiego.

ZBAW IENIE Z NIEMIEC.
Dziwucmi drogami chadza polity, 

ka Wągier. Istniejące trak ta ty  poko­
jowe uważają wągrzy za krzywdzące, 
starając sią zawsze i wsządzie swój ten 
stosunek do umów międzynarodowych 
podkreślić. I  m ają słuszność, gdy cho. 
dzi o krzywdzący Wągry trak ta t w 
Trianon,

Ostatnio, w wywiadzie prasowym 
hr. Apponyi oświadczył, że zbawie­
nie W ągier przyjdzie z Niemiec...

Jakiem i drogami i czyim kosztem 
-  tego lir. Apnonyi nie mówi.

Mamy tylko jedną odpowiedź.

GŁODÓWKA W OBRONIE PŁAC!
W „Częstochowskiej fabryce papie­

ru" wybuchł strajk  głodowy... Takiego 
strajk.u, poza inwalidami w stolicy, je . 
szeze nie było. Robotnicy okupowali 
fabryki, strajkowali, ale jeszcze nie u- 
rządzali głodówek.

Ze 180 strajkujących robotników, 110 
rozpoczęło głodówkę.

Ten dramatyczny strajk  robotnicy 
rozpoczęli w ohronie swych płac gło. 
dowych, które fabryka chce z Nowym 
Rokiem obniżyć.

Na znak solidarności wybuchł jedno 
godzinny stra jk  w fabrykach: Wartai, 
Estradom i Gnaszyn.

JECOROL mag. Bukowskiego za wie 
rający czynniki witaminowe

m

) p k v : KRZYW*’’'A POY.AĘ.KKZENIE 
GRUCZOŁU U > ogólne osłabienie. 

Wystrzegać sh. u. /.wartościowych na. 
miastek i unślndowniehf.

Koniec roku 1932-go i początek 
roku 1933-go zaznaczył się w Niem­
czech podjęciem ofensywy przeciw­
ko Polsce pod formą ataku na „ku­
ry iarz" pomorski i na wschodnie 
granice z Polską.

Atak ten nie jest dla nikogo w 
Polsce niespodzianką.

Jasne było dla nas, że w wyko­
naniu swego planu politycznego, 
którego celem jest obalenie trakta­
tu wersalskiego i „wygranie poko­
ju" po przegranej wojnie, Niemcy 
po uwolnieniu się od spłat repaiu- 
cyjnycb i po uzyskaniu zgody za­
sadniczej ze strony 5-cdu mocarstw 
na zasadę równouprawnienia w zbro 
jeniacb, Niemcy przystąpią natyeh 
miast do wykonania następnego 
punktu swego programu, który z wio 
się rewizją granie wschodnich Rze­
szy, w rzeczywistości zaś oznacza 
chęć odebrania Polsce Pomorza, 
Wielkopolski, Śląska, ezyli — nowy 
rozbiór Polski.

Wykonanie planu odbywa się, 
jak zwykle w Niemczech — meto- - 
dycznie.

Hasło dała królewiecka stacja 
radjowa, w której równie? i osoby 
urzędowe rozwijały propagandę za 
„niemożliwością utrzymania kory­
tarza". Potem nastąpił atak praso­
wy — zarówno dzienników stołecz­
ny cli, jak i organów prowincjonal 
nyeh, — które wszystkie prawie za­
mieszczają codziennie niemal arty ­
kuły, wymierzone przeciwko Pol­
sce.

W propagandzie swej Niemcy 
starają się wyzyskać francuską te­
zę bezpieczeństwu, usiłując dowieść, 
że istnienie „kurytarza" zagraża 
bezpieczeństwu Niemiec i przekony 
wująe Francję, że niech tylko po- 
święci Polskę, jako „drugorzędne 
państwo", a będzie miała wieczysty, 
tak upragniony pokój.

Samo pojęcie „kurytarza" w o- 
beenej propagandzie niemieckiej 
rozszerza się już obecnie otwarcie 
na całe Pomorze, Wielkopolskę, 
Śląsk. Z brutalną otwartością głosi 
dzisiaj prasa niemiecka, że te od­
wiecznie polskie ziemie muszą „po­
wrócić na łono Macierzy niemiec­
ki ej".

Obecny atak propagandy nie 
mieckiej pozostaje, niewątpliwie, w 
związku genetycznym z konferen­
cją 5-ciu mocarstw, która, antycy­
pując stanowisko konferencji roz­
brojeniowej, przyznała Niemcom 
prawo równości w zbrojeniach. 
Przypuszczać tedy należy, że zna­
lazłszy dla siebie na konferencji 
5-ciu dogodny teren operacyjny, 
Niemcy wyzyskać go zapewne ze­
chcą, z pominięciem ligi narodów, 
i dla swej dywersji dyplomatycznej 
przeciwko Polsce, której spodzie­
wać się należy po przygotowaniu 
ogniem huraganowym propagandy 
radjowej i prasowej.

Polska, wobec wybuchu tej pro­
pagandy zachowuje spokój.

Jedynie z powodu udziału w an­
typolskiej propagandzie radjowej 
osób urzędowych, ministerjum na­
sze założyło protest u rządu nie- 
tnieckiego. Polska zachowuje w sto­
sunku do propagandy niemieckiej 
spokój człowieka, który nietylko ma 
czyste sumienie, ale posiada poczu­
cie swój godności i siły.

Ale myliłby się, ktoby przypu- 
, szczał, że spokój Polski oznacza.
, apatję lub zgodę z losem, jaki wy­

znaczają nam Niemcy. Wiemy do­
skonale, że to co podoba się propa­
gandzie niemieckiej nazywać „kwe­
st ją kurytarza" lub „sprawą rewizji 
-ranie" — jest to kwest ja życia b b  
mierci dla Polski.

Nikt w Polsce nie dopuszcza 
nietylko możliwości jakichkolwiek' 
faktów, ale nawet — jakiejkolwiek’ 
dyskusji na temat naszych gra ni o 
zachodnich.

Polska, szczerze pragnie pokoju

i złożyła liczne dowody swej rze­
telnej pracy w budownictwie poko- 
jowem. Polska uregulowała przez 
pakt o nieagresji i koneyljacyjay 
swój stosunek do sąsiada. Avschod- 
niego. Polska, ratyfikując traktat 
handlowy z Niemcami, wyciągnęła 
szczerze rękę do zgody ze swym 
sąsiadem zachodnim.

W odpowiedzi mamy nietylko 
odmowę ratyfikacji traktatu han- 
dlo\ATego przez Niemcy, ale brutalne 
zakusy propagandy radjowej i pra- 
soAvej na nasze granice zachodnie, 
które są jedynie niezupełną napra­
wą rozboju historycznego, dokona­
nego ongi przez Niemcy na Polsce.

Nasza miłość pokoju nie pójdzie 
tak daleko, byśmy mieli zgodzić się 
choć na „gadanie" pokojowe o re­
wizji, naszych granie.

Wszyscy prawdziwi miłośnicy

pokoju w Europie i na świecie ca­
łym powinni zdawać sobie sprawę, 
że skierowana przeciwko Polsco 
„kurytarzowa" propaganda niemi eą 
ka nie oznacza w konsekwencji, 
utrwalenia pokoju, ale oznacza roz-1 
pętanie nowej wojny światowej 

Polska nie jest trupem, na któ-j 
rym mógłby ktokolwiek dokonywać; 
sekcji. Polska jest organizmem ży-i 
wym, rosnącym i krzepnącym, tęt­
niącym gorącą krwią miłości swej 
odzyskanej niepodległości i Polska/ 
potrafi odtrącić brutalną łapę, się/ 
gającą jej do gardła, bez względu, 
na to, czy będzie się to podobało/ 
pacyfistom dziwriego nabożeństwa, j 
jakich nie brak a v  różnych krajach' 
Europy, i bez względu na to, jakim 
konsekwencje pociągnąć to za sobą. 
może dla. pokoju Europy i świata..

Asper.

OD ADMINISTRACJI
W szystkich naszych Sz. Czytelników, P re­
numeratorów, Kolporterów i Biura ogłoszeń , 
którzy wpłacali należności na konto P.K.O. 
65070 Wiktora M onsiorskiego uprzejmie pro­
simy o wpłacanie pieniędzy bezpośrednio 
do naszej A d m i n i s t r a c j i  lub przekazem  
pocztowym.

Jak wielki przemysł
chce sfinansować budowę dróg?

rodajnych daleko idące zastrzeże- 
.nia. Na tej drodże przemysł upalni 
je  możność ożywienia życia gospo­
darczego. Przemysł proponuje nic 
innego, jak tylko ustabilizowanie 
obecnych cen na stałe z tem, że pe­
wien procent od tych cen byłby 
przeznaczony na sfinansowanie ro­
bót publicznych, podczas gdy rzą­
dom  chodzi o dostosowanie cen do 
obecnej konjunktury i ulżenie sze­
rokim masom. Tego rodzaju stano­
wisko jest sprzeczne z tendencją 
rządu. To też, zdaniem sfer dobrze 
poinformowanych, projekt wielkie­
go przemysłu jest dla rządu nie do 
przyjęcia.

Przemysł projektuje in. in. za­
kup pewnych pakietów obligacyj 
państwowych funduszu drogowego 
przez zainteresowane przedsiębior­
stwa, jak fabryki samochodów, 
przedsiębiorstwa autobusoAve i t. d. 
Ta sprawa praAvdopodobnie nie bu­
dziłaby wśród sfer miarodajnych' 
zastrzeżeń, gdyby nie to, że prze­
mysł pragnąłby w ten sposób sfi­
nansować roboty publiczne, bynaj­
mniej nie w sposób „platoniezuy", 
ale za cenę pewnych zamówień pań1 
stwowych i przywilejów a v  postara 
udzielenia koncesji wielkim samo­
chodowym przedsiębiorstwom na 
sprzedaż samochodów w Polsce i w, 
postaci ulg celnych; przedsiębior­
stwa te natomiast zakupiłyby obli­
gacje funduszu drogowego.

Przy takiem postawieniu spra- 
A v y  i ten środek sfinansowania ro­
bót publicznych, proponowany 
przez Avielki przemysł, wydaje się 
być więcej niż iluzoryczny.

W ministerjum komunikacji do­
biegają końca prace, dotyczące pro­
gramu budownictwa dróg i mostowy 
które miałyby być podjęte na wios­
nę roku przyszłego. Jak słychać, 
wchodzi tu m. in. a v  grę budoAva 
dróg av ciągu 2—3 lat, któraby obję 
ła około 1500 kim. dróg kosztem 
200 miljonów zł.

W związku z powyższem wiełki 
przemysł czyni usilne starania. a v  
kierunku szybkiej realizacji poAvyż- 
szyeh robót, gdyż w ten sposób zy­
skałby odbiorcę na sumę wahającą 
się w granicach 50 miljonów zł. W 
tym celu zainteresoAvane gałęzie 
przemysłu, a w pienvszym rzędzie: 
żelazny, węglowy, cementowy, naf­
towy, kamieniołomy i klinkiernie 
proponują utworzenie specjalnej er 
ganizacji, która miałaby się zająć 
sfinansoAvaniem budoAvnictwa dro­
gowego.

Wielki przemysł pragnąłby, a- 
żeby finansowanie robót publicz­
nych częściowo przerzucić na kon­
sumentów, gdyż wpłyAgy, uzyskane 
z obniżenia cen kartelowych, prze- 
znaczoneby zostały na roboty pub­
liczne.

Roczne wpływy z tych źródei 
miałoby wynieść około 16 milj. zł.
Wojskowość, oraz przedsiębiorstwa 
autobusowe, fabryki samochodów i 
inne zainteresowane przemysły, 
miałyby dostarczyć dalszych fundu 
szÓAV. Pozostaje to w związku z w y­
puszczeniem przez państwowy^ fun­
dusz drogoAvy obligacyj, z których 
fundusze były przeznaczone na urn 
chomienie budoAvnictwa drogowego.

Otóż projekt wielkiego przemy 
słu. — budzi wśród czynników mia-

Nagus w kostiumie kąpielowym
na ulicach Berlina,

W nocy z niedzieli na puuiedzia- przed każdą, niemal wysfaAcą sklepo- 
łek liczni przechodnie zauważyli na wą
jednej z głównych ulic zachodniej 
dzielnicy Berlina osobnika, ubrane­
go jedynie w kostjum kąpielowy.

Dokoła niezwykłego spacerowicza 
utworzyło się zbiegowisko przeszło 
1.000 osób.

Osobnik ten, nie zważając na przy 
einki tłumu, szedł wolnym krokiem 
w kierunku dworca przy ?g ro d z ie  

zoologicznym, przystając po drodze

Na dAvorcu oddał się a v  ręce poli­
cji i ośw iadczył, że przyjechał bez 
biletu z Wrocławia do Berlina.

W jednej z bram domu rozebrał 
się i zawiniątko z ubraniem pozosta 
wił u stióża. Nazwy ulicy ani nume 
ru domu nie pamięta.

Osobnika zatrzymano w areszcie 
do^zasu Avyjaśnienia sprawy.
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SKAND ’ !E STOSUNKI
w przsdsitMorstwath francuskich

Jesteśmy zmuszeni powrócić 
znów do omawiane.] niejednokrot­
nie przez nas sprawy o stosunkafiłi 
wr przedsiębiorstwach przemysfo- 
wyeh francuskich na terenie Za­
głębia.

Stosunki te, choć coprawda ni­
gdy nie były dobre, w ostatnich 
czasach jeszcze bardziej się pogar­
szają, wywołując wśród robotników 
rozgoryczenie, a wśród szerokich 
warstw społeczeństwa oburzenie.— 
Twierdzenie, że Przemysłowcy 
francuscy Polskę traktują jako 
swą kolonję, a pracownika polskie­
go za białego murzyna, niewolnika 
— utrwala się coraz bardziej. — 
Mimowoli ciśnie się na usta. pyta­
nie: kiedy się skończy ta bezkarna 
samowola? Czy niema środków, 
dzięki którym możnaby zmusić pp. 
przemysłowców do uczciwego trak­
towania polskiego robotnika i wy­
nagradzania go tak jak na to za­
sługuje?

W  dobie pogłębiającego się z 
dnia na  dzień kryzysu gospodar­
czego, a  Avięc w czasach ogólnego 
niezadoAvolenia i rozgoryczę:: ia, 
spraw a ta  jest specjalnie pilna i 
w ym aga jaknajszybszego załatw ie­
nia. Władze nasze, w interesie kla­
sy robotniczej, w interesie całego 
społeczeństwa, a liaAvet spokoju i 
bezpieczeństwa państwa winny do­
łożyć wszelkich starań, aby naresz­
cie położyć kres bezprzykładnemu 
wyzyskowi i skandalicznemu 
wprost traktowaniu robotnika pol­
skiego przez francuzów.

W ierzyć się poprostu nie chce, 
że obcokrajowcy, którzy korzysta­
ją  z gościnności Polski, czerpią ol­
brzym ie wprost dochody, kosztem 
pracow nika polskiego są nieuezei- 
AA-i, okradają go przy każdej okazji, 
a av dodatku w ym yślają mu od 
,,złodziei", ,,próżniakÓAv“, „polskich 
św iń“ itp.

Są to rzeczy nie do uwierzenia! 
Jednocześnie z całą stanowczo­

ścią stAvierdzic musimy, że gospo­
darka przemysłoAvcÓAv francuskich 
at Zagłębiu jest wprost skandalicz­
na. W czasie dobrej konjuaktury 
miljony złotych wywozi się zagra­
nicę, podczas, gdy tylko cokolwiek 
zmniejszają się dochody tych ek- 
sploatatorÓAV robią oni oszczędno­
ści. Oszczędności te odbywają się 
zawsze kosztem robotnika, i praeow 
nika, którego albo się ZAvalnia z 
pracy „z braku zamówień", albo 
też zmniejsza, się jego zarobki i 
zmusza cło noAvych najrozmaitszych 
czynności, które przedtem w^ykony- 
Avali inni ludzie.

To są m etody oszczędności pp. 
francuzÓAY aa7 Zagłębiu. Nie pomy­
śli się jednak o redukcji setki ty­
sięcy zł. pensyj różnych dyrekto- 
rów i prezesów, nie redukuje się 
sum reprezentacyjnych, które idą 
zwykle do kieszeni jednostek i. t„ d. 
SłoAA-em oszczędności robi się jedy­
nie kosztem rzeszy robotniczej i u- 
rzędniczej.

JaskraAvą ilu s tra c ją  stosunków 
na kopalniach przedsiębiorstAY tran 
cuskic-h av Zagłębiu je s t zam iesz­
czony aa7 ostatnim numerze „Gór­
nika" artykuł pt. „Skandaliczne 
stosunki na kop. „Renard" w So­
snowym". y!

Autor tego artykułu, pisze o ,.o- 
szezędnośeiach", przeprowadzanych 
ostatnio na tej kopalni, które A\7y -  
glądają av ten sposób:

„Dyrekcja kopalni „hr. Renard" 
wpadła przed czterema laty na ge- 
njalny pomysł oszczędnościowy: 
MianoAvicie do aa y lądowy \v«inia ma. 
terjału drzewnego jest potrcebna 
odpowiednia grupa robotników, któ 
ryeh zadaniem jest nietylko wyladu 
nek, ale równocześnie i odjuwiediiia 
segregacja materjału drzCAViiego.

na teren ie  Z a g łęb ia .
Przed czterema laty całko wicie 

zniesiono tę kategorie robotników, 
a natomiast robotnicy placoAvi za­
trudnieni od godz. G do 2 popołudniu, 
codziennie byli pozostawiani na kil 
kanaście godzin do wyładowania i 
posegregoAvania drzewa, desek itp.

Za cały ten mas o płaceniu go­
dzin nadliczbowych nie było mowy, 
bowiem dla szybszego opróżniania 
wagonów wyznaczało się dla tej ka. 
tegorji robotników akordoAvycli. Za 
nieodpowiednie rozsortowanie mate 
rjału bardzo często grożono robotni 

kom wysokiemi karami. Niedaw­
no t e m u  g r u p a  robotni­

ków spelniajgca te czynności o godz. 
5 min. 39 wieez., postanowiła zaprze­

stać dalszej pracy ze względu na 
panujące ciemno".

"W dalszym ciągu autor artyku­
łu pisze jak nadszedł inżynier fran 
cuz de Kersanson, który zwymyślał 
robotników od „polskich próżnia­
ków1" i ^polskich świń". Jeden z 
robotnikÓAv niejaki Grzbiec, zAvrćcił 
francuzowi UAvagę, że AA7skutek ciem 
ności, materjał może być źle pose- 
grcgOAA’any i robotnicy mogą się 
narazić na karę. WoAvczas ter: ze 
złością krzyknął: „Szlak cię trafi!" 
i począł Ayymyślać robotnikom. Na 
drugi dzień Grzbiec wyrzucony ze­
stal ma bruk.

A teraz inny kA A Ó atek:

Jeden z pracowników kopalni 
„hr. Renard" po 24 latach pracy

został zredukoAvany bez żadnej- od- 
prawy, czy też emerytury. Po wie­
lu staraniach przyznano urzędni­
kowi odprawę 5.000 zł., której rnu 
jednak ay całości nie wypłacono.-- - 
Generalny dyr. gwarectwa p. Du- 
penloup przyrzekł urzędnikowi, że 
poz'ostaAvi mu kopalniane mieszka­
nie. Przyrzeczenia jednak nie do­
trzymał.

„Górnik" aa7 dalszym ciągu pi­
sze:

„Nadmienić trzeba, żc dyr. Bu- 
penloup nie chciał wypłacić praeow 
uikowi paru tys. zł., kiedy swojemu 
ziomkowi franc, Eioy, wypłacił tytu  
łem jednorazowej odprawy 299.899 
zł., p. Pirszlowi za 25-leeie 18.008 zł„ 
a sobie wyasygnoAvał na oranżerję 
z kAA'iatami i różne preybudówki 
59.009 z!., za cieplarnię l-l.OOS: i za sa­
me paliki do pomidorów 1.590 zł. 
Nadmienić trzeba, że na kopalni 
towarzystwa „hr. Renard" istnieje 
kasa bratnia" robotnikÓAV tejże ko­
palni, którą to kasę robotnicy opła­
cają. Towarzystwo przeprowadza 
masowe redukcje robotnil.ew mło. 
dych i starych, nie Awypłaea iin ich 
należności za przepracowane lata 
ani emerytury. 218 tys. zł odprawy 
dla danno jadów, 65 tys. zł na oran 
żerję, cieplarnię i paliki do ogrodu 
dyrektorskiego Skąd te pieniądze 
idą do kieszeni kapitalistów? Z 
krzywdy i wyzysku robotnika".
To chyba wystarczy!

Z ANI KOM -
K;ZYTORZY

oa.-ertnją z SAvą kapelą

w  vdw iarni i R estauracji
i#;*®

GOLU S PETERSBURSKI
HOTELU , blONir-OL” wiwnei

Działalność komisp W F. i P.W.
w D ą b ro w ie .

K om isja wychowania fizyczne­
go i  przysposobienia Avojskowegc. 
av DąbroAvie u t A v o r z o n a  została w 
kw ietniu 1929 r„ skupiając w so­
bie kilkanaście organizac-yj sporto­
wych i przysposobienia AAiojskowe- 
go. — K om isja rozwinęła żywą 
działalność AA7ś r ó d  nieomal w szyst­
kich warstw społeczeństAAra.

W komisji zrzeszonych jest 18 
organizacyj sportowych, liczących1 
1390 członków av 18 różnych sek­
cjach. GłÓAvnem zadaniem komisji 
było stworzenie odpoAA7iedniego te­
renu dla zaprawy sportowej. Dzię­
ki więc życzliAA7emu ustosunkoAva- 
niu się zarządu miasta do spraAV W  
F. i P. W. AA7ybudoAvany został sta* 
djon sportoAvy przy ul. Konopnic­
kiej, o przestrzeni 16.900 m. k\A7„  
który posiada: pierAA7śzorzędne boi­
sko do piłki nożnej, 400 metr. bież­
nię o 4 torach, 3 skocznie, boisko do 
koszvkÓAATki, siatkówki, szatnie, 
miejsce na 3 korty tenisowe, strzel­
nicę i przyrządy do lekkoatletyki.

Stadjon spełnia znakomicie SAve 
zadanie, bowiem młodzież szkół śre­
dnich, poAVszechnyoli, stowarzyszeń 
sportoAA'ych i P . W. korzysta ze 
’’’szystkich przyrządów i urządzeń. 
Boisko przy ul. LegjonÓ A V  posiada 
B. klasoAA’e  boisko do piłki nożnej, 
2 korty  tenisowe, boisko do koszy- 
kÓAvki, szatnię itp.

Poza tem komisja ma do dyspo 
zycji AvydzierżaAA7iony plac do ćwi­
czeń przy „Ognisku" i dwie sale 
gim nastyczne w szkołach powszecb 
nych.

W programie dalszych prac są 
następujące zamierzenia: stadjon
pierwszej klasy w parku m iejskim  
oraz urządzenia dla sportÓAV avocL- 
nych, strzelnica kryta - małokali- 
broAva, boisko sp o d W e  w dzielni­
cy „LegjonoAvo", korty tenisoAve 
na stadjonie i av ogrodzie przedszko 
la, AA7reszcie św ietlica sportowa.

Komisja uruchamia corocznie o- 
środek zaprawy zimoAA7e j  aa7 salach 
gimnastyezin^ch.

S ty c z e ń

Budżet m. Zawiercia
NIE IN T E R E SU JE  ZBYTNIO OBYW ATELI M IASTA.

Z dniem 31 grudnia ub. r. upły­
nął termin przeglądania prelimina­
rza budżetu miasta na rok 1933-4, 
który przez osiem dni wyłożony 
był av wydziale finansowym magi­
stratu do przeglądu publicznego.

W dniu AYCzorajszym prelimi­
narz ten ■wszedł pod obrady rady 
przybocznej, która mimo zmniejszę 
nia już szeregu pozyeyj, będzie i 
tak jeszcze musiała poczynić cały 
szereg niezbędnych oszczędności, 
gdyż zamierające nasze miasto i 
ogólne zubożenie ludności, zmusi 
magistrat do jaknajbardziej > iszczę 
dmej gospodarki.

Zaznaczyć ró-wnież należy, że

zaAviercianie narzekają stale na 
zbyt -wielkie budżety miejskie, a co 
zatem idzie Avysokie podatki, nie- 
interesują się oni na co magistrat 
Avydaje pieniądze. A

O małem zainteresowaniu się o- 
bywateli Zawiercia gospodarką 
miejską świadczy fakt, że w czasie 
wyłożenia budżetu do przeglądu 
przejrzało go aż dwucb obywateli 
miasta, na 33.000 mieszkańcÓAY.

Ogłaszajcie się 
w „Expresie Zagłębia".

_______  S tr. l i

K R O N I K A
KALENDARZYK

l)ziś: T y tu s a  b.

Jutro. Telesfora 
Wschód ałaściit: 7.45 
Zachód słońca: 3.43

R  J O
WARSZAvWA.

Środa. -( styczni o.
11.40. Codz. Przegląd Prasy Polsk.

ll.ho. i.oij m or. iii.8. Sygnał czy-uJ
z warsz. 12.0,i. Program na dz, bież. 12.19J 
Płyty. 13.20. Urz. kom. PIM. 3MO. Ko m2 
Państw. Insi. Eksport. 15.15. Kom. gospo* 
darczy. 15.30. Kronika harcerska. 15.35,! 
Program dla dzieci. 16.00. P iety. 16.40J 
Zwrot ku romantyczjsości w twórczości1 
Sienkiewicza. 17.00. And. dla naucz, nmi 
zyki. 17.30. Kom. dla żeglugi i rybaków,] 
17.40. Wiad. z ruchu społecznego zagranii 
cą. 17.55. Program na dz, nasi. 18:00. Mul 
zyka tan. 19.00. Rozmaitości. I9.> .. Skrzyni 
ka poczt. 19.30. Feljeion lit. p. t. Życie' 
literackie. 19.45. Pras. Dz. Radj. 20.90J 
Muzyka lekka. 21.00 Wiad. sport. 21.05.' 
Dod. do Pras. Dz. Radj. 21.10 Pieśni.j 
21.35. Na widnokręgu. 21.50. Recital Avio-1 
lonczelowy. 22.45. Urz. kom. PIM. i kom. 
policyjny. 22,50. Muzy i a tan.

WARSZAWA.
CzAvartek, 5 stycznia.

11.40. Codz. Przegląd Prasy Polsk. 
11.50. Kom. meteor. 1158. Sygnał czasu. 
12.05. Program  nad z. bież. 12.10. Kon­
cert popul. 13.20. Urz. Kom. PIM. 15.10. 
Kom. Państw. Inst. Rksp. 15.15. Kom. 
gosp. 15.25. Płyty. 1535. Odc-zyt. 15.59. 
Płyty. 16.25. Francuski. 16.4). Odczyt.
17.00. Płyty. 17.40. Odczyt. 17,55 Program  
na dz. uast. 18.00. Muzyka lekka. 19.00. 
Rozmaitości. 19.20. Kom. rolu. 19.30. Kwa 
drans liter. 19.45. Pras. Dz. Radj. 20,00. 
Muzyka lekka. 20:55. Wiad. sportoAve.
21.00. Dod. do Pras. Dz. Radj. 21.30. Siu. 
chowisko z Krakowa. 22.15. Muzyka cy­
gańska. 22.55. Urz. kom, PIM i kom. po. 
licyjny. 23.00. Muzyka tan. ze Lwowa.

KATOWICE.
Środa, 4 stycznia.

11.40. Codz. Przegląd Prasy Polskiej 
i kom. meteor, z Warsz. 11.58 Sygnał 
czasu z Warsz. 12.10. Płyty. 13.15. Kom. 
gosp. 13.20. Kom. meteor, z Warsz. 15.10. 
Kom. z Warsz. 15.25. Kom. Z\v. Wyna- 
lazcoAV. 15.35. Program dla dzieci z 
Warsz. 16.00. Muzyka lekka. 16 40. Tr. z 
Warsz. 17.30. Intermezzo muz 17.40. Od­
czyt z Warsz. 17.55 Program  na dz. 
nast. 18.00. Muzyka lekka z Warsz. 19.00. 
Pogadanka. 19.15. Rozmaitości 19.25. 
Kom. Z w. Młodz. P Jsk . 19 30. Tr. z 
Warsz. 23.00. Skrzynka pocztowa w jęz. 
francuskim.

 ooo-----
TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU.

Dziś w środą, dnia 4 bm. o godz. 8.15 
wiecz. po cenach popularnych od 49 
gr. do 2.49 zł. dana będzie arcywesoła 
krotochwila aa- 3 aktach Wł. Jastrzę­
biec - Zalewskiego pt. „Nowa arysto. 
kraeja" („Gobelin"). Wr popisowej roli 
Andrzeja Kulbasa ujrzym y niezrówna 
nego jej Avylconawce Bolesława Orliń­
skiego.

W ezAvartek, dnia 5 bm. — teatr nie_ 
czynny.

W piątek, dnia 6 bm. — trzy  przed­
staw ienia Avielkiej r e w j i w  20 obra­
zach pt. „Jarmark śmiechu". Usze, 
przedstaw ienie odbędzie się o godz. 4 
popoł., I l-g ie  o godz. 6.30, III-c ie  o go. 
dżinie 8.30 rviecz. W program ie naj_- 
nowsze przeboje. Ceny m iejsc na \A-szy 
stkie przedstaAvienia popularne od 49 
gr. do 2.49 zł.

W sobotę, dnia 7 bm. — prom je ra  
św ietnej kom edii w !i aktach A ntonie­
go Słonimskiego pt. „M urzyn warszaw 
ski“. Udział bierze cały zespół z dyr. 
Tańskim  na czele. K apita lne typy, 
skrzący się dowcip, ciekawa treść sztu 
ki, oraz nazAvisko autora, będą niew ąt- 
pliAvym magnesem, przyciągającym  
liczne rzesze in teligencji Zagłębia na 
przedstaw ienia „Murzyna warszawskie 
go". Cenv miejsc zwA7kłe od 90 gr. do 
3.59 zł.

 OOO-----
Z KIELC.

(k) Napad i zabójstwo.. We wsi Ksią 
żnice — Wielkie, gm. Koszyce, pow. piń 
ozowskiego, dwuch osobników po uprze 
dniem Avybiciu szyb w oknie, wtargnęło 
do mieszkania Doniec W iktorji, gdzie 
zrabowali 105 zł. W czasie rabunku wy 
biegł na pole syn poszkodowanej Stefan 
Doniec, lat 21, którego sprawcy postrze­
lili. W rezultacie czego ten zmarł.

(k) Śmiertelny wypadek. W lesie pań 
stwowym nadleśnictwa Daleszyce, pow. 
kieleckiego, Maciejewski Stanisław z Da 
leszyc, podczas ładowania kloców na ko 
lejkę Avąskotorową, wskutek własnej nie 
ostrożności poślizgnął się i upadł, pono 
sząc śmierć na miejscu.

(k) Repertuar kin. Kino „Czwartak*. 
Dziś Jan  Kiepura wzbudza zneliAvyt w 
najAviększym filmie świata p. t. „Pieśń 
TUK17U



Stir. 4. Nr. far.
Reumatyey i cierpiący na bóle uer, 

wowe powinni we własnym  interesie 
wypróbować tab letk i Togal. Togal u- 
śmicrza bóle. Nieszkodliwy dla serca, 
żołądka i.in n y ch  organów. Spróbujcie 
i przekonajcie sic sam 5, lecz żądajcie we 
własnym interesie tylko oryginalnych 
tabletek Togal. Do nanycia w t wszy­
stkich aptekach.

Z SOSNOWCA,.
(s) Zebranie akademickiego klubu 

pracy spoleeznej. Dziś o godz. 4 popoł. 
w lokalu „Kuźnicy" w Sosnowcu przy 
ul. W arszawskiej 22 odbędzie sie w al. 
oc zebranie akademickiego klubu p ra ­
sy społecznej w Zagł. Dąbr. Obeejiośe 
wszystkich członków, ze wzglądu na  wa 
tnośe obrad, konieczna.

(s) Odczyt w „Kuźnicy". W lokalu 
„Kuźnicy" przy ul. W arszaw skiej w 
Sosnowcu p. Józef M arian  K rzyżkie. 
wicz wygłosi dziś odczyt pt. „Jakie 
skarby k ry je  Sosnowiec w swych pod 
ziemiach". Odczyt ilustrow any będzie 
przeźroczami. — Początek o godz. 7.30 
wieez.

(s) K urs k ro ju  i szycia w związku 
pracy obywatelskiej, kobiet. K urs k ro ­
ju  i szycia konfekcji dam skiej i dzie­
cinnej oraz bielizny o tw arty  zostały w 
Sosnowcu, ul. W arszaw ska 22 (sala K u . 
śaicy). W pisy 9 i 10 stycznia od 9 do 
2-ej. Uczestniczki kursu  na kursie  sau 
me k ro ją  i szy ją  kostjum y, suknie, 
płaszcze, bielizną itd.,— ooo----
POPISY BILARDZISTÓW W SALI 

„SAVOY U".
Kom itet „Dni przeciwgruźliczych", 

szukając rozm aitych form zebrania fun 
duszy na cole walki z gruźlicą — nie 
ominął i bilardzistów. D zisiaj zorganizo 
w any  został „Wielki turniej bilardow y" 
w sali restauracji „Savoy".

Boje toczyć się bądą o w ina i inne 
dary w naturze.

Czułe oko specjalnie zaproszonego go 
spodarza tu rn ieju , surowo oh. sędziów 
ium ieju  — wreszcie opieka przy wejściu 
sprawowana przez p. p.: lekarzy — za­
dowolili wszystkich, zarówno graczy, 
biorących udział w tu rn ie ju , jak  też i 
doradców - kibiców. To też można mieć 
nadzieje, że panie bez obaw zezwolą 
swoim mężom i najdroższym  na 
mistrzostwo w tu rn ie ju . Jeśliby  jednak 
obaw swoich o los drogich oscb nie po­
rzuciły — odwiedzić mogą piękną sale 
bilardową i również nieco .pokibico­
wać". Dla pań jest to jedyna okazja — 
zresztą można i w  domino zagiąć.

K om itet liczy na to. że zjawi sie aa  
konkurs wielu widzów. N iedrogi wstęp, 
p o i  złotym, um ożliw i.w szystkim  zoba­
czenie zmagań ryw ali bilardowych. Do 
rbód 7. tu rn ie ju  logo z opłat z-i czas, i 
za wstąpy przeznaczony jest na cele 
walki z gruźlicą na rzecz korni*otu „Dni 
przeciwgruźliczych", bowiem pan W. 
Jakubow ski—  właściciel restau rac ji 
sSavoy" całkowicie bezinteresownie od­
dał na cały dzień sale do dyspozycji ko 
mitotu. ,

M AGISTRAT ZAWIERCKI POWINIEN JA K  N A JSZY BCIEJ 
UREGULOWAĆ! TĘ SPRAWĘ.

Zawiercie, które już od czasów 
okupacji mianowane zostało mia­
stem, posiada 33.000 mieszkańców, 
kilka zakładów przemysłowych,
handlowych itd., nie posiada je­
dnak dotąd ustalonych urzędowo 
granic. Rozumiemy, że pomiary, 
miasta, regulacja itp. wymagają 
sporo nakładów pieniężnych, na 
które miasto nie może sobie narazie 
pozwolić, aczkolwiek jest to rzeczą 
konieczną, gdyż obecne miasto roz­
budowuje się w sposób dość cha­
rakterystyczny i tak naprzykład 
niewiadomo, czy w miejscu, gdzie 
budują się domy, nie będzie kiedyś 
przy regulacji biegła ulica.. Wobec 
tego, miasto dołożyć musi starań, 
aby jaknajprędzej przystąpić, ehoć 
by do częściowej regulacji miasta.

Natomiast urzędowe ustalenie gra­
nic m iasta wymaga stosunkowo nie 
wielkich nakładów pieniężnych, a 
jest ono z bardzo wielu względów 
konieczne, zwłaszcza jeśli idzie o 
kwestję podatków.

Jako przykład postawić można 
fabrykę Hulczyńskiego, która tłu­
macząc sobie, że należała do gminy 
Kromołów, gminie tej do niedaw­
na płaciła podatki, oczywiście 
mniejsze, niżby płaciła na rzec,z ma­
gistratu m. Zawiercia. Natomiast 
obecnie sąsiadujące z granicą fa ­
bryki domy należą do gminy Kro­
mołów mimo, że z prawej stroey 
granica biegnie gdzieś poza temi 
domami. Bardzo wiele spraw prze­
mawia za najszybszem wytyczę* 
niem urzędowych granic miasta.

Alkoholik-defraudant przed sądem okręgowym.
Przed sądem okręgowym w Sosnow­

cu stanął onegdaj b. skarbnik  związku 
zawodowego kolejarzy w Łazach, 
42-letni Jan Rudy oskarżony c sdefran- 
dowanie związkowych pienięduy.

R udy jest jednym  z tych nieszczę­
śliwców, k tórych alkohol zepehnął na 
dno nędzy.

N iegdyś wzorowy i godny zaufania 
pracownik, zyskał sobie uznanie wśród 
kolegów, czego dowodem jest, iż powie 
rzono m u kasę związku. W  królkim  cza 
sie jednakże R udy rozjńł się i zaniedby 
wał się w służbie.

Zwolniono go, a równocześnie w ykry 
te zostały nadużycia w kasie związko­
wej.

Sąd grodzki w Zawierciu, k tóry  p ier 
wszy sądził Rudego, wziął tę okolicz­
ność pod uwagę, iż zeszedł on z praw ej 
drogi przez nałóg i skazał go jedynie 
na 7 dni aresztu i karę  tę m u darował 
na zasadzie am uestji.

Sąd okręgowy wyrok ten zatwierdził.

W YTRAW NY „ZNAWCA" STOSUN­
KÓW SADOW YCH w  k r y m i n a l e ,

Na terenie pow iatu olkuski, go po ja­
wił się niebezpieczny oszust g rasu jąc 
po wsiach i m iasteczkach,, oszust ten po 
dawał się za ustosunkow anego u rzę ln i 
ka sądowego i w yłudzał od rodzin m a. 
jacy cli spraw y w sądach grubsze kwo­
ty  na „poparcie spraw y" i pom yślny 
Wynik, a naw et zwolnienie z aresztu  
W razie gdy kto siedział.

Oszustem owym okazał się zagłębia 
nin 35,łetni P io tr  Lorenc, bez stałego 
m iejsca zamieszkania, znający jako 
s ta ry  krym inalista  doskonale stosunki 
sądowe.

Pó rozprawie, jak a  odbyła się prze­
ciwko niem u wczoraj w sądzie okręgo­
wym w Sosnowcu, aferzysta r.siadł na  
dwa la ta  za k ra tkam i przy u 1. Towaro 
wej, gdzie będzie nab iera ł nowej p ra ­
ktyki.

Dalsze aresztowania przywódców bojówek
w Kielcach.

Donosiliśmy o aresztowaniu w 
Kielcach przywódców bojówek en­
deckich z b. posłem stronnictwa na 
rodowego Henrykiem Przybylskim 
na czele oraz o likwidacji szturmó 
wek stronnictwa narodowego, któ­
re  w czasie ubiegłych świąt Bożego 
Narodzenia usiłowały wywołać za­
burzenia antyżydowskie w mieście.

W toku dalszych dochodzeń po­
licja polityczna aresztowała Zyg­
munta Borzęckiego, który był za­

stępcą posła Przybylskiego, kier. 
młodych O. W.. P. wydziału okrę­
gowego oraz zastępcą sekretarza.

Onegdaj część aresztowanych 
przywódców po złożeniu kaucji zo­
stała zwolniona z aresztu, zaś 
Ju l jus/. Mierzejewski, prezes ogól­
nopolskiego związku akademickiego 
kół prowincjonalnych został z po­
lecenia prokuratora osadzony w 
więzieniu kieleckiem.

Dalsze śledztwo trwa.

Komunikujemy, że nazwiska nasz* 
poJ życzeniami ze względu na rzekome 
zaręczyny p. D-ra Branickiego podane 
eostały bez naszej wiedzy przez osobę, 
podszywającą się pod nasze nazwiska.

L. Wiener.
Inź. S. Zysman.

(s) Defraudant z Końskich. Zatrzy„ 
m ąny został Minc. Bił, zam. w  Sosnow® 
ęu przy ul. M odrzejowskiej 20, oskar­
żony o przywłaszczenie 17976 zł. nft 
szkodę firm y  „Neptun" w Końskich.— . 
Przekazano go do dyspozycji włada 
sądowych.

(s) Zwłoki noworodka. N a cm entarzu 
p a ra f ji  Pogoń w Sosnowcu, znalezio, 
no w studn i zwłoki noworodkai pici 
żeńskiej, k tóre umieszczono w kostn i­
cy szpitala m iejskiego.

(s) Co komu skradziono? Z miesz. 
k an ia  T ernhaim  Tauby przy ul. Mo­
drzejow skiej 39 w Sosnowcu, skradzio­
no garderobę, nakrycie  stołowe, l ic h ./  
ta rze  ora.z kilka puszek konserw  ry b ­
nych. S tra ty  wynoszą 300 zl.

— 17-letni B enjam in K la jm an  Vei 
Szwarcm an, zam. przy ul. M ałachów. 
skiego 2 w Będzinie, skrad ł swej* sio­
strze Rywce, fu tro  oraz 3 suknie, ogól­
nej w art. około 1300 zł., poczem zbiegł 
w niewiadom ym  kierunku.

 oOo----
Z B ĘD ZIN A .

(b) Opłatek w klubie sp. „Sarmacja".
D nia 5 b. n u  o godz. 7_ej wieez. w sali 
rad y  kom isarycznej m agistra tu , klub 
sportow y „Sarm acja" w Będzinie u rzą 
dza trad y cy jn y  opłatek dla członków i 
zaproszonych gości..

(b) Zebranie pracowników zw. admi 
nistracji gminnej. D nia 8 b. m. o godz. 
10-ej rano w sali sejm iku w Będzinie;
odbędzie się walne zebranie związku 
pracowników adm inistracji gm innej, w 
którem  oprócz miejscowych władz komu 
nalnych weźmie udział poseł Pachol- 
czyk. ■ ,

Na zebraniu miedzo inuem i om awia 
na będzie spraw a p ro jek tu  ustaw y sa . 
morządowej, a  spraw y pracownicze, da 
lej spraw a gospodarki gm innej, spraw a 
uposażeń pracowników kom unalnych, 
spraw y em erytalne oraz odbędą się wy­
bory  nowych władz związku.

(b) Skakanie złodziejki. R ajem  d l a , 
złodziei kieszonkowych jest rynek  bę­
dziński podczas targu .

Sosnowiczanka Ju ljanna, Karcz, k rę  
cąe się m iędzy-straganam i, uczuła n a . 
gle w kieszeni sukni cudzą rękę, — nie 
omylnie cudzą, gdyż obie własne ręce 
zajęte m iała  spraw unkam i. N a wszezą 
ty  alarm, ujęto  notoryczną złodziejkę 
48-letnią Teklę Rolek z Sosnowca (W ro 
n ia  14), sześć razy już k a ran ą  za po. 
dobno sprawki-

Onegdaj Rolkowa stanęła  przed są . 
dem okręgowym w Sosnowcu i dostała 
rok więzienia.

—O0O—

Z CZELA DZI.
(c) W ieckom isar2 m iasta  urzęduje. 

Z powodu choroby kom isarza R. Piw o. 
w ara, z dniem  wczorajszym rozpoczął 
urzędow anie wicekomisarz m iasta j>. 
J a n  M iodyński. Zapowiedziane na 
dzień 4 bm. posiedzenie rad y  przybocz­
nej odroczono na, późniejszy term in,

Stanisław Andrzej Steeman,

I 0 C  SSĘ ■s
Przekład autoryzowany z francu­
skiego H a l i n y  B o k s e r ó w n y ,

— Panno Palmono — odparł, na­
śladując dziewczynę — czv wolno 
mi zwrócić pani uwogę, że pani jest 
zbyt poważna? Chcę panią poczęsto­
wać papierosem, zapali pani ?

Panna Pahnona potrząsnęła zło- 
emi lokami.

— Nie, panie Steve, pat Aboody 
nie byłby zadowolony z tego, że w 
gabinecie pali się podczas jego nie­
obecności.

— Ale — mówił Steve wesoło —■ 
skoro zabrania nam tego gdy jest 
z nami, powinniśmy korzystać z je- 
' tv nieobecności.

— Dziękuję, panie Steve, Pan 
Aboody może przyjść w każdej 
chwili. Ostatnio nie jest-w zbyt dob­
rym humorze. Nie chcę być przyczy­
ną jego niezadowolenia.

— Ach, pani jest ideałem' — za­
wołał Steve. — Wszyscy tu. są do­
skonali! Tylko ja... Chciałbym miesz 
kać w Tuamotu.

W tej chwili wszedł Herbert Abo 
ody w kapeluszu i futrze.

— Dobry wieczór pani rzekł.

— Dobry wieczór Steve. - -  Zdjął 
szybko kapelusz i futro, rzucił je na 
fotel i usiadł.

— Co to jest? — spytał
— Poczta do podpisu -— >dpuHa 

panna Pahnona. — Kończę ostatni 
list.

— Steve!
Pan Aboody szybkim ruchem, wy­

kręci! fotel, spojrzenie jego szarych 
oczu zaciążyło na sekretarzu-

— Prżeclewszystkiein palił pan... 
Wie pan przecież, że tego nie lubię. 
Następnie chciałbym wiedzieć, eoby 
pan zrobił, gdybym nie przyszedł 
dziś popołudniu.

— Ale... — zaczął Steve
— Coby pan zrobił z pocztą... 

pilną, zwracam panu uwagą.
— Zapewnebym ją  podpisał, ale...

Pan Aboody schował stos listów
i podał je sekretarzowi

— Steve, niech mnie. pan zwolni 
od tego. I  niech się pan śpieszy, bo 
jest niewiele czasu.

I  odwracając się z fotelem, dorzu­
cił sucho:

— Na przyszłość prosiłbym, aby 
w m oim  gabinecie me było tak tłocz­
no, jak dziś.

— Dobrze, proszę pana Czy mo­
gę powiedzieć Aumerowi, że pan już 
jest? Chciał z panem pomówić.

— Zaraz, zaraz — rzekł Aboody. 
Spojrzał na zegarek. 
— Poczta popołudniowa?

— Segregują ją  napew in •— od­
parła stenotypistka.—Czy chce pan 
abym przyniosła listy?

— Tak, bardzo proszę — rzekł 
Herbert Aboody. — Przyśle mi pani 
też pana Chedeville.

Gdy panna Palmona wyszła z ga­
binetu, dyrektor zwrócił się do sweg'0  

sekretarza. Twarz jego miaia zupeł­
nie inny wyraz: w cezach malowało 
się coś w7 rodzaju lęku.

— Steve — rzekł — myśli pan...
Steve podniósł głowę i spojrzał

na swego szefa pytająco.
Po chwili wahania Herbert Abo­

ody zapytał zdecydowanym tonem:
— Co pan myśli o rachunkach 

pana Matrichea?
Steve Alcan wzruszył ramionami.
— Nie mogę nic o tern powiedzieć 

— rzekł, podpisując w dalszym cią­
gu listy.

Spojrzenie Herberta Aboody ze­
ślizgnęło się z sekretarza i zginęło 
w głębi pokoju. U człowieka jego 
pokroju, który na pierwszy rzut oka 
uderza tężyzną, mocą i siłą woli, za­
dziwiało takie zapożyczone niejako 
od sekretarza zachowanie.

Zdawało się, iż zbudził się ze snu. 
Odwrócił się do biurka, chwycił nie­
bieski ołówek, przysunął jakiś list i 
począł go pokrywać dziwacznemi. 
zygzakami. Wreszcie zgniótł go i rzu 
cił do koszyka.

W tej chwili zastukał ktoś do 
drzwi.

— Proszę! — zawołał Herbert 
Aboody.

Do pokoju wszedł mały człowie­
czek. Był zupełnie łysy i imał szpa­
kowatą bródkę. Szerokie ubranie w 
kraty, wybrane chyba tylko poto, by 
razić zmysł estetyczny, źle masko- ' 
■wało jogo chudość.

— Czy pan mnie wzywał? — spy-
tal.

Zdawało się, że ten głos silny i  
dźwięczny nie należy do tej wątłej 
osóbki, lecz został skradziony jakie­
muś olbrzymowi przy pomocy ma­
gicznej formułki.

Herbert Aboody wskazał mu 
krzesło. .

— Niech pan siada, panie Chede- 
v ipe — rzekł uprzejmie. — Sądzę, 
że badanie dwudziestoczterogodzinne 
nie wystarczy panu na wydanie 
opinji?

P a n  Chedeville skłonił się zabaw­
nie.

— Nie, ale wystarczy.
W swem dążeniu do jak najdalej 

posuniętej oszczędności, używał w 
rozmowie tylko tych słów, _jakiemi 
się poprzednio posługiwali jęgo_ roz 
mówcy. Toteż odpowiadał niemal ]*>k 
echo.

— Ale...
d. c. a.



(e) RzeźHicy domagają się obniżki 
■*a od uboju. Wczoraj w magistracie 
czeladzkim delegacja miejscowych rze­
źni kó w interweniowała w sprawie ob­
niżki cen od uboju. Rzeźniey twierdzą, 
iż opłaty w Czeladzi są za wysokie, wy 
Buneli wniosek, by ceny te obniżyć do 
poziomu opłat w innych miastach Za­
głębia. M agistrat nie dał jeszcze ostai. 
tocznej odpowiedzi.

(c) Niepokój o łos kasy pożyczkowo* 
oszczędnościowej w Czeladzi. Sprawa 
likwidacji towarzystwa pożyczkowo . 
oszczędnościowego w Czeladzi od pew­
nego czasu wśród szerokiego ogółu 
mieszkańców Czeladzi budzi coraz więk 
a c  obawy.

Powołany przed rokiem komitet do 
przeprowadzenia likwidacji towarzy­
stwa nie daje oznak życia. Coprawda 
spieniężono część m ajątku nieruchomo, 
go w Rynku i ściągnięto pewne fun­
dusze od dłużników kasy, jednak o 
rozdziale pieniędzy nic się nie słyszy.

OFIARNA PRACA NAUCZYCIEL­
STWA Z WOJKOWIC -  KOŚCIEL­

NYCH
Jeszcze nie przebrzmiało echo po pierw 
szem przedstawieniu, urządzorem stara 
niem i reżyserią miejscowego nauczy­
ciela p. Jana Basty, a już Wojkowice 
Kościelne otrzymują crugą niespodzian 
kę.

Niespodziankę noworoczną zrobił 
tym razem swoim rodzicom i miejsco­
wej ludności, jeden z najmłodszych od­
działów szkoły, który pod osotństem sta 
raniem i kierownictwem miejscowej na 
uczycielki p. Balbiny Różyckiej odegrał 
w dzień nowego roku „Jasełka". Tych 
maleńkich, ośmioletnich artystów, zebra 
na na sali tłumnie publiczność darzyła 
długotrwałemi oklaskami.

Dochód z tych przedstawień przegna 
ozony był na dożywianie najbiedniej­
szej dziatwy szkolnej. Dzięki ofiarnej 
pracy miejscowego nauczycielstwa, dzia 
twa szkolna zaopatrzona jest na zimę w 
sweterki, ubranka, buciki i inne części 
garderoby i bez których zmuszona by 
ła by na czas zimowy przerwać naukę.

Ton piękny i wymowny czyn nauczy 
cialstwa Wojkowic — Kościelnych, 
niech bodzie przykładem i zachętą dla 
nauczycielstwa innych wiosek Zagłębia 
IV d .rn ivsV iegO .  <'Oo----

Z ZAWIERCIA
(/.) L ib 1 j .  Pracownicy okręgowego 

towarzystwa organizacyj i kółek rolni 
ezyeh w Zawierciu, zamiast zabawy w 
noc sylwestrową złożyli w naszej admi 
nistraeji zł. 10 na ochronkę im. prezy. 
dentowej Michaliny Mościckie! w Za­
wierciu.

F-ma Sternbageu i Saenger w Mysz 
bowie zamiast życzeń noworocznych 
złożyła w KILO. w Zawierciu zł. 25 na 
rachunek powiatowego komitetu do 
spraw bezborocia.

(z) Opłatek u rezerwistów ~vr Łazach. 
W wieczór sylwestrowy, związek rezer­
wistów w Łazach urządził tradycyjny 
opłatek. Skromnie ta  żołnierska uroczy 
stośe urządzona została w lokalu wła­
snym w pięknie udekorowane! sali. W 
uroczystości tej wzięło około 40 rezerwi 
stów. zaś wielu z nie i przybyło z żona­
mi. Ży gżenia świąteczne i noworoczne 
przysłane przez główną komendę związ 
ku z Warszawy, odczytał zebranym pre 
zes związku rezerwistów p. E. C hrząszcz.

Następnie połamane się tradycyj. 
Bym opłatkiem.

Przy miłej pogawędce i wspomnie. 
niach z czasów wojny, spędzili rezerwi 
fcci w Łazach weczór sylwestrowy.

(z) Repertuar kin. Kino Stella — 
„Bracia Kaiamazow".

—  O0O—

ILE KILOMETRÓW PRZEBIEGA RO 
CZNIE GOSPODYNI W KUCHNI?

Architekci niemieccy zadali sobie 
trud obliczenia przestrzeni jaka musi 
przebiegać w ciągu roku gospodyni w 
dawnej, niepraktyczni' urządzonej ku­
chni. W liczącej 14 metrów kwadrato­
wych kuchni przebiega zatem gospody 
ni 580 kilometrów rocznie t. j tyle ile 
wynosi mniej więcej przestrzeń między 
Berlinem a Kolon ją. W kuchni urządzo 
nej celowo i praktyez. według nowych 
zasad mechanizacji pracy przestrzeń ta' 
wynosi już tylko 34 km., czy! <> 450 km. 
mniej.

KPINY
Z PUBLICZNOŚCI
Wielkim głosem wykrzykuje„prądo- 
żerca”: kupujcie „tanie” żarówki 
Strzeżcie się  tegol T. zw. „tania1’ 
żarówka jest w rzeczywistości 
droższą, gdyż ukryty w niej „prądo- 
żerca” tyle bezużytecznie pochła­
nia prądu, że  w rezultacie kilka­
krotnie w ięcej wydaoie na ośw ie­
tlenie sw ego domu.
Należy kupować żarówki wyłącznie 
wysokiego gatunku, które są  na­
prawdę najtańsze w użyciu, a  ta- 
kiemi są  w łaśnie żarówki Philipsa..

CHRONI WASZE P a s z a  k i e s z e ń

nan hi mm rni nu u i i f

Dzieci ulicy.
Da miejskich szkól powszechnych u. 

częowza znaczny odsetek dzieci rodzi­
ców bezrobotnych, sierot i półsierot.

Dzieci to od urodzenia są eiężarem 
dla rodziców, upiekunów, a czasem i 
społeczeństwa. Nikt się niemi nie zajmu 
je. Wychowują się same. Od najwcześ­
niejszej młodości <€—7 lat) same się u. 
trzymują: żebrzą i kradną co się da — 
owoce, warzywa, węgiel itp. Do szkoły 
powszechnej uczęszczają dość regular­
nie dla ciepła, zupy, odzieży. Sa to zwy­
kle repetenei i po ukonezeniu 3 — 4 od­
działów opuszczają szkolę z powodu 
przekroczenia przepisanego wiekn.

Po wyjściu ze szkoły najczęściej po­
rzucają dom i stają się typow e mi dnieć 
mi uliey. Po spokojnie przespanej nocy 
w jakiej norze dzień spędzają bardzo 
ruchliwie: ćwiczą się w sprawności w 
zdobywania pożywienia bez pieniędzy; 
wyciąganiu pieniędzy z cudzych wo- 
reocków, by „pokrzcpić“ się alkoholem 
— często webodzą w konflikt z policją. 
Bardziej „wyrobieni" z nich tworzą zor 
ganizowame bandy, grasując w miej­
scach ruchliwych: targowiskach, dwor­
cach oraz ciemnych ulicaeh peryferyj. 
Z nich wyrastają późniejsze męty spo

łeczne, szajki lerorystyccnc. bandyci i 
złodzieje ■— ten wiecznie ropiejący wrzód 
na eiele społeczeństwa.

Obowiązkiem społeczeństwa jest wal 
ka z tym elementem. Istnieją w tym  
wgzlędnie dwie drogi: — albo rozbudo­
wywać więzienia, aby element ten izolo 
wać, albo zająć się nim wtedy, biedy go 
jeszeze nie przeżarła demoralizacja uli 
cy i wychowywać go odpowiednio. Do­
my karne i sądy dla nieletnich lub opie 
ka społeczna.

Ta druga droga wydaje się być bar. 
dziej odpowiednią. Lecz wtedy wyrasta 
konieczność trwałej, aorganizowanej, u- 
jętej w normy prawne opieki nad dziee 
kiem, będącej wynikiem wiary w dodat 
nie wartośei duszy ludzkiej. Nawet w 
tern dziecku ulicy, bezdomnern i wcho- 
dzącem w świat przestępczy, doszukać 
się można jalyejś iskierki doi ra, która 
pozwoli przywrócić je społeczeństwu. Że 
tak jest istotnie dowodem działalność to 
warzystw, któi;e podjęły trud opieki nad 
dzieckiem ulicy, działalność może spora 
dyezna, niezupełna i nieskoordynowana, 
ale ehoć w drobnym ułamku, dająca wy 
niki pozytywne. A dzieci ulicy jest tak 
dużo i liczba ich stale wzrasta. I?. K.

Sensacyjny zamach morderczy
* BUDAPESZCIE.

LUPESCU ZOSTAŁA ZASTRZELONA PRZEZ 
OFICERA RUMUŃSKIEGO.

WYŻSZEGO

NAJWYŻEJ POŁOŻONA LINJA 
TRAMWAJOWA NA ŚWIF.fTE.
W tych dniach ostatecznie rozstrzy 

gnięto kwestję budowy kolei elektrycz­
nej przez Kaukaz. Kolej pobiegnie w; 
kierunku Dargach — Gari. Transkaukaz 
ka ta  kolej skróci podróż z Moskwy do 
Fyflisu o 24 godzin. Rocznie zaoszczędzi 
eię na komunikacji koto 50 milionów ru  
bli. Nowa lin ja kolejowa będzie elektry 
ezna, a prądu elektrycznego dostarczy 
ardowska hydroeentrala. Kolej prowa­
dzić będzie przez liczne tunele które mu 
sza być dopiero wybudowane. Jeden z 
tych tuneli będzie 6 km. długi Będzie 
1o najwyżej nałożona kolej elektryczna, 
na świeci. Wiosną zostanie rozpoczęta 
praca

Z Moskwy donoszą, że nadeszła 
tam niesprawdzona dotychczas 
wieść, że przed kilku dniami zamor­
dowana została przyjaciółka króla 
Karola, p. Lupescu przez jednego 
z wysokich dygnitarzy wojskowych.

Zajście miało mieć przebieg na­
stępujący: Na kilka dni przed świę 
tami Bożego Narodzenia odbyła się 
pod pałacem królewskim w Buka-- 
reszcie owacja oficerów na cześć 
króla Karola. W momencie, gdy 
król pojawił się na balkonie i dzię­
kował, wyszła na balkon p. Lupe­
scu i ku ogólnemu oburzeniu poczę­
ła się kłaniać. W tej chwili wpadł 
na balkon jeden z oficerów o kilku 
strzałami rewolwerowemi położył 
trupem p. Lupescu, przyczcm w nie 
wyjaśniony sposób sam został ran­
ny. Dalszy przebieg krwawej sceny 
jest nieznany.

Czy p. Lupescu padła ofiarą 
spisku szczupłej garstki oficerów, 
z których jeden mógł jej podsunąć 
celowo myśl wyjścia na balkon, czy 
też zabójstwo miało tło spontanicz­
ne — niewiadomo.

Magda Lupescu, przyjaciółka 
króla Karola, od wielu lat żyła 
przy jego boku, odgrywając waż- 
(n'ą rolę. Dla niej, zerwał małżeń­
stwo z żoną ks. Heleną grecką i 
zrzekł się praw do tronu, zostając 
w roku 1926 dobrowolnym wygnań 
cem. . -%

W przygotowanym przez ks. Ka­
rola zamachu stanu p. Lupescu bra­

ła bardzo żywy i wybitny udział, 
a kiedy wreszcie w czerwcu 1930 r. 
wrócił na tron i ona przyjechała za 
nim po pewnym czasie do Rumunji. 
aczkolwiek w grudniu 1.930 r. za po 
średnictwem posła rumuńskiego w 
Paryżu p. Cesianu otrzymała pięk­
ną odprawę w formie czeku na 20 
tys. funtów szterlingów i akt da- 
rownizy wytwornie urządzonego 
zamku w mieście Sziget w Siedmio­
grodzie, wzamian za zrzeczenie się 
jakichkolwiek pretensyj do króla. 

Od pewnego czasu kontakt kró­
la z p. Lupescu stał się znowu bliż­
szy, zwłaszcza po ostatniem uregu­
lowaniu rozdziału królewskiego 
małżeństwa z ks. Heleną.

Świnka z m arcepanu i budzik.
Wiedeńskie władze bezpieczeń* 

stwa. zaalarmowane zostały ubiegłej 
nocy wiadomością o nowym zama*' 
chu na pocztową kasę oszczędności*! 
która okazała się jednak Zwykłym1 
żartem sylwestrowym.

Przed gmachem kasy znalazł je-i 
den z urzędników służby bespiećseń-j 
stwa skrzynkę z napisem: ..uwagaj! 
niebezpieczeństwo!" i wymalowani 
czarną ręką.

Zwisające z boku skrzynki druty 
|  dochodzące z wnętrza tykanie me­
chanizmu zegarowego nasunęły u- 
rzędnikowi przypuszczenie, że znale 
ssiony przedmiot jest maszyną pie­
kielną.

Urzędnik odniósł skrzynkę do 
pobliskiego ogrodu i zawiadomił 
władze bezpieczeństwa oraz dyrek­
cję banku.

Przywołany jeszcze w ciągu nocy 
pirotechnik otworzył skrzynkę z za­
chowaniem najdalej posuniętej o- 
strożności i znalazł w niej zwykły 
budzik, różową świnkę z marcepanu, 
lalkę, przedstawiającą kominiarczy- 
ka i kartkę, zaadresowaną do dy­
rekcji kasy z życzeniami noworocz­
nemu

Podróż po podziemnych 
rzekach  w gumowym kajaku.

Geolodzy czescy dokonali w tych 
dniach doniosłego odkrycia: znale­
ziono mianowicie łańcuch podziem­
nych jaskiń łączących Czechosłowa­
cję i Węgry.

Badanie tych olbrzymich jaskiń 
trw a już od kilku lat.

Czesi pracują systematycznie na 
tern polu — uietylko na Słowaczyź- 
nie. Największym autorytetem w 
tych poszukiwaniach cieszy się zna 
ny uczony bmeński, prof. Absolon, 
nazywany w Czechosłowacji „Piccar 
dem podziemi".

Obecnie pracuje on już od sześciu i 
tygodni w głębiach morawskiego 
krasu, odkrywając stale nowe tajem 
nice w  labiryncie jaskiniowym w 
okolicy-słynnej Macochy.

Celem obecnych prac prof. Abso 
łona było odnalezienie ujścia, i biegu 
rzeki Punkwy, zwłaszcza w okolicy 
między7 dnem Macochy7 a t. zw. ja ­
skiniami Masaryka.

Cel ten został wreszcie osiągnię­
ty- „ . ;

Między innemi odkryto również 
potężną jaskinię długości 1-0 m. i 
szerokości 80 m., największą ze wszy 
stkich dotychczas odkrytych w Cze­
chosłowacji.

Po dalszem obniżeniu poziomu
0 6 i pół m. udał się prof. Absolon 
ze swymi pomocnikami na gumo­
wym kajaku w7 podziemną podróż

"przeciw7 prądowi rzeki, która po sza­
lonych trudnościach ukoronowana 
została wreszcie sukcesem.

Odkryto mianowicie podziemne 
połączenie Punkwy z dnem Macochy
1 w ten sposób tajemnica rvb: które 
znaleziono w małych jeziorkach Ma­
cochy, została ostatecznie wyjaśnio­
na.

Prof. Absolon zamierza obecnie 
kontynuować swe prace celem u- 
przystępnienia jaskiń Punkwy szer­
szej publiczności.

W ten sposób zyskają, czesi no­
wa atrakcję dla swych i obcych tury  
stów.

W psim
Niedaleko Kępna

hoteflu pod W ieluniem .
w powiecie 

wieluńskim, znajduje się dwór, o 
którym opowiadają av okolicy dzi­
waczne historyjki.

We dworze tym mieszka właści­
cielka majątku niemłoda już wdo­
wa, która posiada niezwykle zami­
łowania.

Oto, po śmierci męża i dwojga 
dzieci, jedynem jej zamiłowaniem 
i jedyną troską stały się zwierzęta: 
koty i psy.

Dom jej jest, właściwie, hotelem 
dla tych zwierząt. Od rana do nocy 
pani dziedziczka zajmuje się goto­
waniem potraw dla swych pupilów.

A jadają niebyłe co: rosół, mię­
so, jajka, nawet leguminy'

Gdy kotek, lub piesek umrze (a 
zdarza się to często, może naskutek 
przejedzenia!) dom przybiera, żało­
bę. Wszyscy udają się na pogrzeb. 
Ulubieniec zostaje pochowany na 
specjalnym cmentarzu za ogrodem.

Wielka uciecha panuje w całej 
wsi, gdy opiekunce zwierząt zginie 
który z jej pupilów. Wyznacza ona, 
bowiem, wysokie nagrody za przy­
prowadzenie zbiega. Oczywiście, 
zdarza się, że chłopcy we wsi umyśl 
nie kradną kotka, lub pieska, by 
potem zarobić na napiwek.

Dziwaczna przyjaciółka zwie­
rząt jest, zresztą, dobrą kobietą O 
sercu czułem i na ludzką nędzę.
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K u rs narc iarsk i uczenie g 'm nazjum  
im. Zawidzkioj i M łodzianowskiej .w. 
Dąbrow ie wyjeżdża do Zw ardonia dnia. 
9 b. m. t. j. w poniedziałek. Zbiórka w 
gim nazjum  o godz. 2 popoł. OQO----

Robotnicze 
mistrzostwa Europy.

W  zawodach p iłkarsk ich  o robo tn i, 
cze m istrzostw a E uropy, jak  wiadomo 
bierze udział 15 pańsiw  europejskich po 
dzielonych na 3 grupy.

W  grupie  środkowo — europejskiej 
na jsiln ie jszej walczą: Dolska- Niemcy,
A u strja , Czechosłowacja i W ęgry. W tej 
grup ie  rozegrano już szereg spotkań. 0 - 
bccnie prowadzi w te i grupie  reprezen­
tac ja  niem iecka, k tóra  na  3 grv  zdobyła 
4 pkt. i stosunek bram ek 8:2- D rugie 
m iejsce zajm uje A ustrja , trzecią z kolei 
jest Po lska 1 gra, O pkt. stosunek b ra­
mek 1:4. Na czwartem m iejscu stoi Cze 
chosłowacja, a W ągry jeszcze nie g rały .

Najbliższym  przeciwnikiem  Polski 
je s t Czechosłowacja. Mecz z tą  drużyną 
odbędzie się prawdopodobnie w W arsza 
wie, w m aju  br. Spotkanie rewanżowe z 
ńicm cam i odbędzie się na Śląsku w czer­
wcu br.

Do g rupy  zachodnio — europejskiej 
należą: Szw ajcarja, F ran c ja , Belgja i 
H olandja. W  grupie  te j rozegrano do­
piero j e d e n  mecz B elg ja  — 
H oland ja  3:2, następne mecze odbędą się 
n a  wiosną.

Mecze w grupie  północnej do której 
pależą: D anja, N orw egja, F in land ja , 
jio tw a, E ston ja  i Szwecja rozpoczną sią 
rów nież na  wiosną.

USUWAJĄ
PASTYLKI&E&

LS GARDŁA

AflTfiKA M**'6ĄS£CKIE<30
Sprzedają apfeluł AMyapfeęzr?e.

D y rek c ja  n in ie jsz e m  p o w ia d a ­
m ia, że

Gimnazjum Męskie 
\ Liceum Handlowe

Z g r o m a d z e n ia  K u p c ó w  (b y ła  
7-io k la s o w a  S z k o ła  H a n d lo w a )  

w  B ędz in ie
z o sta ły  przen iesione

do w ła sn e g o  g m a c h u  p rz y  
ulicy  S ienk iew icza .  

Kancelarja czynn* podczas feryj od 
godz. 9-ej do 13 ej.

Dyrektor:
Adam B tażejew icz

„Szw ajcarski ą eośak la  
ŻłOla8* (z marką Kogut11) 
są stosowane przy cno- 
robasn żń iądka, k isz«k .
e&siraksff 1 kamfen) 
ifiłctswych.

„-u w al carski* S«raXie Zioia'* 
naturalnym łagodnym środkiem 

prkeciyszciającym, ołnlwiającym  
faekcie organów traw ion ls s ez la -  
ło fa cy m  p rsesłw k o  o ty to ie l.

Zarząd Telefonów Sosnowieckich
R  A. S. T.

komunikuje, że na mocy zezwolenia Ministerstwa Poczt i Telegrafów 
zostają wprowadzone

na ćzas od 23-go grudnia 1932 r. do 
1-go kwietnia 1933 r. ulgi w opłatach 

założenia i przeniesienia telefonów:
1-o. Przy wpłacie zgóry, bez rozkładania na raty,

założenie telefonu kosztować będzie 
90 zł. zamiast 100.

2-o. Obniża się opłatę za przeniesienia telefonów: w tym sa­
mym pokoju — z 20 do l f  zł., do innego pokoju — z 28 do 20 zł., do 
innego lokalu w tym samym budynku — z 35 do 25 zł., do innego 
budynku w tej samej posesji — z 35 do 25 zł. i do innej posesji — 
z 75 do 50 zł."

ZAWODY H O K E JO W E  
W  SOSNOWCU,

W  piątek, dnia 6 bm. o godz. 13.30 na 
torze hokejowym  stad jonu  K  S. „Poił 
Cyjnego“ w Sosnowcu rozegrane z o r a ­
ną  hokejowe zawody o m istrzostw o kl. 
,,B“ śl. o. z. h. 1. pom iędzy. K S „Sta- 
p jon11 Mysłowice a „Policyjny11 Sosno­
wiec. — W  przerw ach koncerty.

TA B ELA  LIGOW A ZW ER Y FIK O ­
WANA.

W ydział g ier i dyscypliny P. Z. P. 
N. zw eryfikow ał ostatecznie tabele l i ­
gowa. ogłaszając „Cracovię“ jako  nu - 
strza  na 1932 r.. jako w icem istrza „Po- 
goń11. Na trzeciem  m iejscu stoi „W ar. 
t a “.

C H R Y P K Ę  
D U S Z N O Ś Ć

OSLOSZEfliE.
W ydział Pow iatow y w Zaw ierciu ogłasza niniejszem  prze ta rg  ofertowy 

na  w ykonanie pom iarów i projektów  dróg- i mostów, w edług obowiązujących 
przepisów M. R. P., a mianowicie:

D rogi pow. Zawiercie — Myszków około 5 kim. D rogi pow. Niegowa — 
Tomiszowiee około 3 aim . D rogi pow, Ciągowice — Bugaj 3 m osty.

D rogi gm inne po 2 kim  Kotowice — Niegowa, Bendusz — Zabijak, 
Lgota — P o ra j, Łazy — Niegowonice, Zawiercie — Blanowice.

Szczegółowych inform acji udzieli Zarząd Drogowy w Zawierciu
O ferty  m ogą składać inżynierow ie drogowi pod adresem  W ydziału P o­

wiatowego w Zaw ierciu do dnia  30. I. 1933 r.
Należność bądzio wypłacona w 2-ch równych ra tach  po ukończeniu pro­

jektów  i po zatwierdzeniu.
W ydział Pow iatow y zastrzega sobie wolny wybór, oferenta.

K ierow nik Przewodniczący W ydziału
D ziału Drogowe - Budowlanego S tarosta  Pow iatow y
(—) STA N ISŁA W  SOŁAW A. ( - )  STA N ISŁA W  KONOPACKI.

? Sosnowiec, Dęblińska 4
Teł. 10-95.

WERSJA FRANCUSKA*

t Kino „EDEN*
^  DziS i dni następne

J a n  K i e p u r a
w z b u d z a  z a c h w y t  w  n a jw ię k s z y m  film ie  św ia ta  p. t.

Limie tym  Jan Kiepura śp iew a po polsku.
Początek 1 seansu o godz. 4. W niedziele i św ięta o godz. 2

OFIARA.
Józef G insberg w płacił w adn ru i- 

et ra c ji dla, bezrobotnych zł. 5, zam iast1 
powinszowali noworocznych.

DROBNE OGŁOSZENIA

POSADY i PRACE

POTRZEBNY m ajs te r do w yrobu sia-! 
tek. Strzemieszyce, Szosowa 34.
POTRZEBNA dobrze go tu jąca służą, 
ca do wszystkiego do jednej osoby. 
Zgłaszać sie między 1—2_gą. Dęblińska 
7. Stróż wskaże.

K I N O

ZA6LĘ8IE
dawniej 

lino-Teatr „Udzialewy".

DZIŚ P R E M IE R A
N ajw spanialszy komedjowy przebój sezonu

n 2 Q m  NA JEDHą NOC”
N ajzabaw niejsza i najweselsza komedja jak ie j od lar nie byt® 

W rolach głów nych: M ary Glory, Jean  D ax iFlorelle. 
N astępny p rogaram  „ZABÓJSTW O W  H O TELU 11 (Kobieta

Kameleon).
W krótce Po la  N egri w obrazie „Na Rozkaz Księżniczki11.

KlBU-Teatr
„PAŁACE”

DZIŚ PR E M JE R A l
R ew elacyjny film P aram ountu  produkcji 1932/33 p. t

„ C u d o t w ó r c a ”
dram at o silnym  napięciu w rolach gl. Sylvia Sidne.v l Borys

K arloff.

N astępny  program : P ierw sza operetka polska p. t. „10 proc. 
dla m nie11 K. K rukow ski, M ańkiewiczówna, W alter.

i i l i i :
MIEJSKI
w S O S N O W C U  

tłlefoa 2-03

DZIŚ W ŚRODĘ, D M A  4 STYCZNIA, O GODZ. 8.15 W IECZ 
po cenach popularnych od 49 gr. do 2.49 zł.

IN ow a  A rystokracja
krotocnw ila w 3 aktach 

— WI. Jastrzęb iec  Zalewskiego. —

PO TRZEBN I chłopcy żydowscy do 
rozwożenia mleka koszernego. Zgłosze­
n ia  „Spółdzielnia Ziem iańska11 Wspói-;
na A w Sosnowcu.______  i
POTRZEBNA pracow ita służąca do 35 i 
lat, um iejąca bardzo dobrze gotcwne.j 
Zgłaszać sią ze świadectwami. Kowal-1 
ska 2. m ieszkania 14.
PR Z Y JM Ę  kilku  zastąpców iukaseii. 
tów za kaucją  oraz sekretarz, sekre­
ta rk ą  biura. O ferty  do biura „Record" 
D ąbrow a Górnicza, Kościelna 
2 UCZENICE do zakładu fryzjersk ie- : 
go potrzebne za;raz. Sanitas (G. Kra-| 
wice) Sosnowiec, W arszawska 18. 
PO SZU K U JEM Y  zdolnych i uczci- ' 
wych zastąpców do sprzedaży obi U u. 
cy ' na ra ty  na dobrych w arunkach, 
kgłoszenia z rysopisem  i jedną  fot-i-l 
g ra f  ją  p rzy jm uje: B iuro C entralnej)
Ł a sy  Katowice, Szopena 8 m. 6. j
POTEZEBN Y zdolny ondulator lufij 
ondulatorka. W iadomość: Sosnowiec, 
Okrzei 24.

L O K A L E

i

t

♦

♦

I
f

i  ”
UWAGA: Bilety w cenie 49 gr. ważne wyłącznie tylko na 1 seans.

X  Miejsca num erow ane — .«>««««».—  Miejsca num erow ane

i  1 >4 * i ♦ ♦  #  ♦ ♦ ♦ ♦  4

3 PO K O JE z kuchnią z wygodam i i 1 
pokój oddzielnie do w ynajęcia. W iado
mość Sosnowiec, P iłsudskiego 24._____
W K IELCA CH  w pobliżu placu Wol­
ności poszukują dwuch ew. jednego 
pokoju umeblowanego. Zgłoszenia ,.Ex.' 
pros Zagłębia11 Kielce.

SPRZEDAM  urządzenie sklepowe zu­
pełnie nowe, cena przystępna. Ul. W k l-
k a  0 0 ._____________ ___ , _  i
SPRZEDAM  maszyną do w yrobu da-l 
ehówki i 240 podkładek żeliwnych. —1 
Strzemieszyce, Szosowa 34.
SZAFY sklepowe oszklone, kontuar, ga 
blotki, tanio sprzedam. W iadomość 
„Anida11 Sosnowiec, Mościckiego 15. 
ZAKŁAD fryzjersk i do sprzedania w 
śródm ieściu Sosnowca. W iadomość w 
adm inistracji.

PSESI’1 MOCY” ! Zgubione dokumenty 
po 4 grosze za  1 wyraz.

♦
#

#
♦

FRA N CISZK A  C IEŚLIK  uniew ażnia 
zgubioną legitym acją zasiłkową wyria- 
ną  przez gm. olkusko - siew ierską, 
ZGUBIONO 2 książeczki od koni, p :er 
wsza: koń guiady, kw iatek na czole, 3 
la t; d ruga: kasztan, 12 la t z W apien­
n ika  „B ryniey11 w Czeladzi. Proszą 
zwrócić takow e do Iiiji „E xpresu11 w 
Czeladzi. j
ŁOŚ zgubił legitym acją zasiłkową So­
snowiec.
MAR JA  SZCZEP A N K IEW IĆZ zgubi­
ła książką K asy Chorych, k tó rą  unie­
ważnia.
C IEŚLIK  STA N ISŁA W  zgubił do- 
wód osobisty w ydany przez gm inę 
Strzemieszyce. W ypłacone kw ity  i 4 
m etryki.
PAŻDZIOCH K A RO L zgubił k a rtę  
m oblizacyjną wydaną prze? 6 pułk  u- 
łanów  4 szwadron w Stanisławowie. 
JA N  D Y LK O W SK I zgubił książkę 
wojskową wydaną przez P. K. TJ. Mie­
chów.  _______ ___
ANTONI CICłlOiŃ zgubił koniram arkę 
Nr. 812, w ydaną przez kopalnie Hr. 
R enard.

Róż ne

OSTATECZNE SPR A W D ZEN IE WIE 
RZYTELNOŚCL Syndyk tym czasowy 
m asy upadłości R ubina D afnera, han­
dlującego m aterja łam i piśm iennem i w 
Będzinie przy ul. Czeladzkiej Nr. 2 po­
w iadam ia, że ostateczny term in  spraw  
dzenia wierzytelność, m asy odbędzie 
sią dn ia  13-go stycznia 1933 r. o godzi­
nie 10 rano w W ydziale Handlow ym  
Sądu Okręgowego w Sosnowcu. Na ze­
branie to należy staw ić sią osobiście 
lub przez pełnom ocnika w raz z dowo­
dam i sw ojej wierzytelności. Syndyk 
tymczasowy (—) I. W oliński, Będzin. 
Ó N B U LA T0R O W I tub ondulatoree 
w ynajm ą salon dam ski na karnaw ał. 
Sosnowiec, Piłsudskiego 70, O hm ielar-
sk i._________________  _____
200 PROC. P ana  prosi o zdradzenie swe 
go incognito nieznajom a z te a tru  (Syl­
wester) celem naw iązania znajomoścŁ 
Zgłoszenie listem  poleconym proszę 
skierować do „Expresu11 pod ..Enge- 
n ja  M.“.

Wydawca: Helena Monsiorska- Druk. Expres Zagłębia" Sosnowiec, Teatralna 1. tel. 4-94, Redaktor odp.: Józef OskólskL


